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. Temi słowy witam was zatem Panowie serdecznie 
1 Wzywam do wspólnej pracyu.

Ntstępnie zabrał głos zbrojmistrz Kuk, który 
przemówił w te słowa:

SWielce Szanowni Panowie! 
awiąznjąc do wymownych słów, które właśnie 

a() was wystosował Jego Ekscellencya generalny 
gubernator yon Beseler, chciałbym i z moie| strony 
&ć wyraz szczerym życzeniom, które ze strony 

jjustro-wegierskiej administracyi towarzyską waszej 
działalności, poczynającej się w dniu dzisiejszym, 
a tak bardzo doniosłej dla przyszłości Polski.

Wre jeszcze olbrzymia walka, w której rozstrzy­
gną się losy lidów i państw. I waszemu krajowi 
zadała ona ciężkie ciosy. Ale, Panowie, nie powin­
niście tr^c ć z oka faktu że, podczas gdy gdzieindziej 
tale tej wszystko pustoszącej wcjny pogrążają całe 
państwa, tutaj, dzięki naszemu zwycięskiemu orężowi, 

okonywa się właśnie odrodzenie waszego państwa. 
, . Wam, Panowie, przypadnie w udziale zadanie 
dz^jowe, zadanie kładzenia fundamentów państwo- 

°sci polskiej. J -ż li  zadanie to spełnić macie nale- 
yciej musicie, wolni od wszelkiej polityki partyjnej, 

k waszą działalnością te wszystkie dziedziny, 
o»*e przewiduje rozporządzenie o Radzie Stanu. 

"Jiąc się więc będz ecie musieli ważnemi zadaniami 
pudowy waszego kraju, przedewszystkiem z^ś wa- 
nymi problemami, stojącymi w związku ze stwo- 
eniem własnych państwowych urządz ń przyszłej 
dnnistracyi państwowej we wszystkich jej gałę- 

ach, i silnej, dobrze zorganizowanej narodowej 
ton, której kadry stanowią pełne chwały Legiony 

P°łskie. Wszystko to, wszystko bez wyjątku, należy 
o istoły każdego państwa i leży we własnym inte: 
®sie narodu, jako tego państwa dźwigni,

 ̂ Nie zapominajcie, Panowie, że państwo, jeżeli 
ma być silne i żywotne, nie może być prostym po­

Otwarcle Jiady Stanu w Warszawie: Uroczyste nabożeństwo

Otwarcie Rady Stann w Warszawie : Powitanie~członk<5w Rady Stanu przed pałacem Rzeczypospolitej.

darkiem losu; naród musi sam, w twardym znoiu 
i ofiarnej pracy, współdziałać dla osiągnięcia pań­
stwa, musi być gotów za nie walczyć i krew prze­
lewać.

Uświadomcie Panowie te prawdy całemu waszemu 
narodowi i stańcie na wysokości waszego zad nia; 
będziecie mogli być pewni wdzięczności oiczvzny, 
a na marne pójdą nadzieie naszv<h niepny aciół, 
nie wierzących jeszcze w zmartwychwstanie Polski, 
tak, iak się nie wierzy w coś, czego się nie pragnie 
i przed czem się czuje obawę

A teraz. Szanowni Panowie, członkowie Rady 
Stanu, przystąpcie z ufnością w pomoc i błogosła­
wieństwo Boże do wykonywania waszego wysokiego 
i pełnego odpowiedzialności zadaniatf.

Przemówienie to powtórzył w języku polskim 
starosta dr I zkowski.

Na przemówienie obu generalnych gubernatorów 
odpowiedział imieniem Tymczasowej Rady Scanu 
p. Wacław Niemojowski następującemi słowy:

„W  dostojnych tych murach dawnej i przyszłej 
królów naszych siedziby, gdzie w dniu 5 listopada 
1916 roku, imieniem dwu potężnvch monarcłów uro­
czyście prolLmowane zostało rdhudowanie państwa 
polskiego, święcimy dzisiaj pierwszy w docznv znak 
wcielenia w życie wspaniałomyślnie danej nam za­
powiedzi..

Jako członkowie Tymczasowej R dy S^anu pierw­
szego zawiązku rządu polskiego, stajamy wobec 
Waszych Ecscellencyi i za nacechowane życzliwością 
i powagą słowa powitania składamy szczere podzię­
kowanie. Jeszcze się żelazny pług wojny, ręką Opa­
trzności kierowany, nie zatrzymał, a już na prze­
oranych, wydartych uciskowi rosyjskiemu ziemiach, 
danem nam jest kłaść podwaliny pod gmach nie­
podległego państwa polskiego. Ro7umiemy wielkość 
tego zadania, odpowiedzialność, która na nas ciąży, 
trudności, które przezwyciężone być muszą. Do popar­
cia nas w usdowaniach naszych, do pomocy w pracy, 
wezwiemy naród polski.

Od życzliwego poparcia' Waszych Ekscdlencyi, 
przedstawicieli monarchów Niemiec i Austro Węgier, 
zależy w znacznej mierze proces pow>tawania orga­
nów administracyi polskiej, oraz związana z nim 
realizacya rządu polskiego i Sejmu.

Tworzenie pod własnymi sztandarami armii na­
rodowej, gotowej do walki w służbie ojczyzny, będzie, 
obok pracy twórczej nad organizacją państwa pol­
skiego, wielkiem naszem zadaniem.

Świadomi naszej misyi dziejowej, wymagającej 
rozszerzenia naszych granic państwowych na ziemie, 
wyzwolone z pod panowania rosyjskiego, a ku Polsce 
ciążące, wdzięczni za szlachetną monarszą zapowiedź 
i ufni w jej pełne i szczęśliwe dla narodu polskiego 
urzeczywistnienie, przystąpimy do dzieła, wierząc 
mocno, że praca, na wzajemnem zaufaniu oparta, 
trwałe wyda rezultaty

Tekst niemiecki tej odpowiedzi odczytał członek 
Rady Sranu dyr. Józef Mikułowski Pomorski, poczem 
jenerał Beseler. w imieniu własnem i zbrojmistrza 
Kuka, ogłosił Tymczasową Radę Stanu za otwartą, 
a ogłoszenie to powtórzył po polsku hr. Huttęn* 
^sapski...

Wreszcie zabrał głos kojnisarz rządowy Jan bar.
w Katedrze przed pierwszem posiedzeniem Rady Stanu-.

(Fot. Dulębą, Warszawa).


